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Gorączka. 


Apatja, która ogarnęła społeczeństwo 
po zawodzie, spowodowanym zahamowa- 
niem konsekwencji przewrotu „majowego. 
nałeży do przeszłości. Bliski już termin 
rozwiązania sejmu i senatu, jakoleż rozpi- 
sania wyborów, przypomniał o obowiązku 
dokonania przeglądu sił i uszeregowaniaą 
szyków bojowych. Nienormalne stosunki, 
powodują, że zamiasl rozwagi i spokoju 
okres przedwybonczy wykazuje temperatu- 
rę podniesioną. Widać to już dzisiaj. 

Pozwala to przypuszczać, że do akcji 
wybonczej iść będą hufce partyjne z du- 
żym hałasem i namięlnością. Podobnie jak 
w roku 1922. lak i obecnie demagogja 
: polityczne duszpasterstwo iść będą w za- 
wody ze szczerą troską o ład w państwie 
o demokrację i o swobody obywatelskie. 
Od klasy robotniczej będzie zależeć. któr: 
szala pójdzie w górę a klóra opadnie. 

Dotychczas najwięcej aktywności i ini- 
cjatywy przejawiają tzw. mniejszości na- 
rodowe. Od szeregu dni toczą się roko- 
wania pomiędzy przedstawiciełami stron- 
nictw żydowskich. niemieckich, ukraińskich 
i białoruskich. Rozważane są warunki so- 
juszu wyborczego. Pertraktacje prowadzone 
są pod kątem zdobycia jak największej iio- 
sci mandalów. 

Możliwość zmartwychwstania oslawio- 
nej szesnastki mocno niepokoi i draźni dzi- 
siejszych władców Polski. sanatorów. Za- 
grozili wprowadzeniem surowych konse- 
kwencjii wejściem na lory wytyczone przez 
endeków. Nie wiadomo, czy groźby szuca- 
ne na szpaltach półurzędowych organów 
odniosą pożądany skutek. Jest pewne tylko. 
że w dziedzinie sprawy narodowościowej 
i-w okresie pomajowym wprowadzono tyl- 
ko pół-środki i pół-reformy. Takie metody 
przynoszą tylko rozczarowania. Owoce tych 
zawodów zbiera się już i dzisiaj. 

Fakt grupowania się warstw społecz- 
nych pod znakiem tylko negacji zapozna- 
wania interesów klasowych dowodzi, że ży- 
cie polityczne dużych haków w Polsce na 
fałszywej podstawie. 

Pogwałcenie prap normalnego życia 
politycznego nie uchodzi bezkarnie. Pomści 
się napewno nietylko na interesach polskiej 
państwowości, ale i na warunkach voz- 
wojowych wszystkich narodowości w Pol- 
sce. W ślady nacjonalistów „mniejszościo- 
wych” zechcą pójść nacjonaliści polscy. — 
ł oni dadzą upust frazesowi i demagogji. 

Klasa robotnicza w Polsce zdąża do wal- 
ki wyborczej pod hasłem watowania demo- 
kracji i obrony słusznych praw klasy ro- 


Nowa mowa Stresemanna. 


BERLIN, 22 11. (Pat) W związku z 
obradami zarządu niemieckiej partji ludo- 
wej w Brunszwiku wygłosił wczoraj min. 
spraw zagram. dz. S$lresemann na zgroma- 
dzeniu publieznem mowę, w której poru- 
szył szereg aklualnych zagadnicń niemiec- 
kiej polilyki. Minister z całą stanowczością 
podkreślił, że polilyka zagraniczna Niemiec, 
która ukoronowana została dziełem kocar- 
ma „I Genewy bczyarmikowo będzie kon- 
tynuowaina, mimo, że pewne koła nie są 
z niej zadowolone. Koła srupujące się koło 
pacyfistów -Foerstera i Mertensa. którzy 
występują przeciw Niemcom ostrzegając 
Francję przed dochowaniem wiary, mini- 
sler uważa zdrajców porozumienia, 
oraz wyzwolenia Niemiec. Zwracając się 
następnie do polityki finansowej Niemiec 


Zad 


dw. Stresemann omówił te punkty memo- 
wjalu agenta reparacyjnego. które jego zda- 
niem są sluszne i ostrzegal przed tym zja- 
wiskiem życia gospodarczego Niemiec. któ- 
re zagranicą wywołuje wrażenie jakoby 
Niemcy były narodem zmnożnym. podczas 
gdy w rzeczywistości są państwem ubogim. 
Jednym z najważniejszych zagadnień go- 
spodarczych Niemiec jest utrzy manie siły 
wytwórczej i konjunkiury w rolnictwie. — 
Chodzi bowiem. nie o interesy agrarjuszy, 
lecz przedewszystkiem o zrozumiale i uza- 
sadnione interesy drobnego włościaństw: 
uiemieckiego. W końcu minister Streseman 


podkreślił konieczność pomyślnego ukształ- 
towania bilansu handlowego Niemiec oraz 
usunięcia” 
tem. 


przewagi importu nad ekspor- 


Zmiany kuratorów szkolnych. 


Następcą p. Rymara kurator lubelski. 


WARSZAWA: 22 (lel. wł.) — Na 


osłatlniem posiedzeniu Rady ministrów zo- 


staly zatwierdzone, na wniosek min. Do- 
pruckiego, następujące zmiany w admini- 


stracji okręgów szkolnych. Dotychczasowy 
kuralo: we Lwowie p. Rymar przeszedł w 
slan nieczynny  kuralor wileński p. Ry- 
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niewicz zostal przesunięty do Łodzi! Ku- 
ralon w Bialvmsloku p. Gąsiorowski prze- 
chodzi do Brześcia. kuratorem we Lwowie 
ma zostać p. Ign. Pytlakowski. obecny ku- 
ralor lubelski. na jego miejsce wymieniana 
jest kandydatura p. Pieradzkiego. wizyta- 
latora szkolnego w ministerstwie. 


Ustąpienie gen. Gharpy. 


WARSZAWA. 22 11. (tel. wl.) Dowia- 
dujemy się. że szef francuskiej misji woj- 
skawej w Polsce, pen. Simi : ustępuje z 
zajmowanego stanowiska. Już na ostalniem 
pr zas w Belwederze, z okazji przyjazdu 
marsz. Franchet d‘ Esper ay zwracala uwagę 
Torg gen. Charpy. 

COOS O E E 


SAMOLOT SANITARNY WOJEWÓDZTWA KRAKOW 
SKIEGO. 


KRAKÓW, 22. 11: (AW). Na lotnisku w Rakowi. 
cach odbyło się tu poświęcenie pierwszego samo- 
lotu sanitarnego województwa krakowskiego ufundo- 
wanego staraniem LOPP. 
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botniczej będzie musiała wytężyć sily dla 
pokonania niebezpiecznej gorączki nacjo- 
nalistycznej. 

Nie będzie to zadanie łalwe. Najwyż- 
szy już przeto czas i dla nas do mobili- 
zacji i uświadamiania szeregów. 


! torów. 


Proces w Inowrocławiu. 


10 zasądzono, 53 uniewinniono 

WARSZAWA. 22 11. (tel. wł). — Dziś 
zapadł wyrok w sprawie 63 towarzyszów 
z Inowrocławia. oskarżonych w związku z 
zajściami w czerwcu br. 10 oskarżonych 
zostale skazanych na ogółem 84 miesięcy 
więzienia. 55 upiewinniono. 
D ENEA W c 

POSIEDZENIE Z. P. P. S. 

WARSZAWA, 22. 11. (Tel. wł). Na piątkowem 
posiedzeniu Z. P. P. S. w sejmie jest bezwarunkowo 
konieczna obecność wszystkich tow. posłów i sena- 
Posiedzenie odbędzie się o godz. 5-tej popol. 


NOWE 5 ZŁOTÓWKI. 
WARSZAWA. 22 11. (tel. wł.). Obecnie 
znajduje się w obiegu 320 miljonów w 5 
zł, biletach państwowych. Z lej sumy 140 
miljonów ulegnie konwersji na 5 zł bilety 
Banku Polskiego a drugie tyle będzie wy- 

bite w 5. złotówkach srebrnych 
Pozostałych 40 miljonów zostanie uzu- 

pełnionych bilonem niklowym. 


a 


„DZIENNIE LUDOWŃ" 


| „Kopernik-Marysieńska* 


świetlają dziś s ł A . 
piis tinica „Białą Niewolnicę' 


1 WŁODZIMIERZEM GAJDAROWEM i LAN) HAID 


Od jutra 


gierowa komedja p, 


Filmowa fantazja mody, kokieterji, wyrańnowania, frywolności, 


= 


czwartek pierwsza szla- 


„Taki jest Paryż” 


umalowanych ust, uśmiechniętych twarzy i rozchar- 


lestonowanych nóżek!! -— Reżyserja słynnego Ernesta Lubicza. 


Drożyzna rośnie, a płace na martwym punkcie. 


Podczas okresu dewaluacyjnego mieli 
ludzie przynajmniej tę pociechę. że równo- 
«ześnie 7 spadkiem marek i stąd płynącym 
wzrostem cen wzrastały także place praco- 
wnicze i zawobki. Nigdy, co prawda, płace 
nie wzrastały w tym samym stosunku, co 
ceny. w każdym razie przynajmniej raz na 
dwa tygodnie biura statystyczne mnożyły. 
liczyły 1 kalkulowały tak, że z tej roboty 
musiała jednak wychodzić „mnożna, na 
podstawie której zmieniane były płace. 

A teraz ogólny poziom cen towarów 
wzrasta stale, a w ślad za nim płace i 
zarobki nie nadążają wcale. 

I tak wiadomo. że drożyzna wzrosła 
od chwili załamania się złotego blizko o 
100 proceni, a w tym samym czasie płace 
i zarobki wzrosły zaledwie o kilka procent. 

„Kolejarz“ zastanawiając się nad pro- 
jektem nowego budżetu, zwraca uwagę, że 
budżet ten uwzględnia wszystkie „koniecz- 
ności” państwowe, tylko podwyżki plac pra 
cowniczych nie przewiduje... 
Fak n. p. wydatki na wojsko zwiększo- 
są 0... 76 mily. zł.d 
Przy uchwalaniu zeszłorocznego budże- 
tu. klub socjalistyczny przedłożył Sejmowi 
należycie umotywowany wniosek, domaga- 
jący się redukcji budżetu wojskowego o 
8 milj. zl. drogą reorganizacji służby 
wojskowej i skrócenia jej czasu, bez żadne- 
go zgoła uszczerbku dla siły obronnej pań- 
stwa. Wniosek ten reakcja sejmowa odrzu- 
eila i obecnie zamiast zmniejszenia wy- 
datków na wojsko, mamy zwiększenie ich 
o blizko 80 milj.! 

Również domagali się socjaliści reorga- 
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ADAM M. NOWAKOWSKI. 


Uóradziony miljoner. 


(Ciąg dalszy). 


Dostęp do drugiego okna nie byt łatwy. 
Podmurowanic, dużo węższe i zakończo- 
ne okrągło. nie dawało stopom należytego 
oparcia. Mimo to Carter, zwinnie, jak akro- 
bata. wdrapał się na mur i uchwyciwszy 
się okiennicy, zaglądnął do środka: W ol- 
hrzymiej. luksusowo urządzonej sypialni, 
oświetłtonej dyskretnie różową marmurową 
amplą, zawieszoną u sufitu, widać było w 
kącie choinke, obwieszoną wymyślnemi ca- 
ckami i płonącą wszystkimi kolorami tę- 
czy najwóżnobarwniejszych lampek elek- 
trycznych. Pod choinką, wśród powywsra- 
canych flaszek z szampana — na błękitnych 
atłasowych poduszkach, — dwie kobiety, 
kompletnie nagie, o czekoladowej barwie 
skóry i mocno wyróżowanych wargach aż 
tarzały się w paroksyzmach śmiechu. waz 
po raz wskazując palcami na przeciwległy 
kąt pokoju. 

Tam — na dwóch szerokich francuskich 
łóżkach zsuniętych razem, na koronkowej, 
bezcennej kapie, podszytej cienkim jedwa- 
biem, stał okrakiem, niekompleinie ubra- 
ny. w czarnem wiewającem kimono i za- 
błoconych bucikach mr. Samuel Erie W, 
C. Springfield, świętobliwy mąż zaufania 
N. M. C. Unionu i nieszczęśliwa ofiara 


nizacji administracji państwowej. w pierw- 
szym rzędzie MSWewn. co dałoby także 


pewne oszczędności. Zamiast giego. nowy 
budżet podwyższa o 26 milj. Żł. wydatki 
na MSWewn. 

Zostały podwyższone i inne równie 


„Ważne“ pozycje budżetowe, tylko o tyle- 

kroć i tak uroczyście zapowiadanej pod- 

wyżce płac pracowniczych — ani slowa. 
Uderza lo lem bardziej. że 


DOCHODY ZOSTAŁY W NOWYM BU- 
DŻZECIE PODWYŻSZONE O 364 I PoL 
MILIONA ZŁ, A W TEM O 250 MILJ. 

PODATKI POSREDNIE 


(spożywcze i L p.), klóre obciążą szerokie 
masy ludności pracującej. a więc i praco- 
wników państwowych. podczas gdy podatki 
bczpośrednie obciążające klasy posiadaja- 
ce podniesiono tylko o 45 milj. zł. 

O ile więc idzie o ofiary na rzecz pań- 
stwa, to żąda się ich od mas pracujących 
coraz większych ! 

Natomiast o podniesieniu poziomu ży- 
ciowego tych mas niema komu się zatrosz- 
czyć !., 

Ale co bedzie, gdy masy tem lekcewa: 
żeniem swej egzystencj ji doprowadzone do 
ostateczności, poprawe bytu zechcą zdobyć 
dla siebie same?! 

Ta niesłychana. niczem nie wytluma- 
czona polityka wobec pracowników pań- 
stwowych ~- ich wiarę w przyrzeczenia 
Rządu i ich prawdziwie nadludzką. wśród 
ciężkiego niedostatku. cierpliwość, wysta- 
wiająca na najcięższe próby. wyrz ządzić mo- 
że Państwu 2 ma wręcz szkody | 


"Rosja przedłoży projekt powszechnego rozbrojenia 7 


LONDYN, 22. 11. Paryski sprawozdaw- 
ca „Daily Express‘ * donosi. że rosyjska de- 
legacja, która z Lilwinowem na czele udaje 
się na konferencję rozbrojeniową do (re- 
newy, zamierza odegrać czynną rolę. Ma 


ona na posiedzeniu 30. listopada przedło- | 
żyć w szczegółach wypracowany plan po- 


wszechnego rozbrojenia, przewidujący zwo 
lanie w tym celu konferencji światowej. 
Poza tem delegacja otrzymała instruk- 
cje, aby w prywatnych rozmowach z dele- 
pacją angielska poruszyć sprawę podjęcia 
z powrotem dypłomałtycznych stosunków 
między Anglją.. a Rosją. ; 
SEZ 


Tajne obrady partyjne w Rosji. 


Kongres zagraniczny opozycji rosyjskiej. 


„Vorwärts“ otrzymał z Moskwy wiadomość, że 
Komitet centralny fpartji i biuro polityczne udzieliły 
pozwolenia przybierania nowych nazw tym instytu- 
cjom, wsiom, miastom, i fabrykom, które noszą na- 
zwę Trockiego lub Zinowjewa. 

Zamierzone zjazdy partyjne mają po większej 
części odbyć się przy arzwiąch zamkniętych. Opoży- 
cja w żadnym wypadku nie może brać w nich udziału. 


popełnionego w New Yorku gwałtu. Pod 
szyją zawiązaną miał serwctę, ułożoną w 
fałdy, — przypominającą do złudzenia kry- 
zę anglikańskich duchownych — co w po- 
łączeniu z fioletowem od trunku obliczem. 
pełną namaszczenia miną i flaszką w pra- 
wej ręce, dawało obraz piękny, o soczy- 
stym kolorycie Rubensa 

Kazanie musiało być budujące. 
kobiety wiły się formalnie. 

— Cóż powiesz na to? — rzekł detek- 
tyw, podsadzając sierżanta policji. 

Lamartine aż klasnął w dłonie. Był za- 
chwycony. 

C'est beau c'est magnifique — 
mamrotał ocierając rękawem usta. — Coś 
podobnego można zobaczyć tylko u nas. — 
wyszeptał. seulment a Paris... 

Phi... i u nas także... — mruknał 
Carter. 

Następnego dnia między godziną jede- 
nasią. a dwunastą w południe pojawiło 
się u sióstr Jally dwóch czarno ubranych 
gentlemanów. 

Wywrazili życzenie rozmowy z 
Mimi. 

Karty wizytowe pięknie litografowane, 
oznajmiły nazwiska: p. Niek C. Cartera. 
priv., slan New York, i miejscowego no- 
tarjusza monsieur Defourgue. 

Poproszono ich do salonu. 

Trzeba przyznać, że dnia tego panna 
Mimi wyglądała prześlicznie. Ubrana była 
w jasny, wełniany sweater, krótkie spo- 
deńki i wysokie żółte buty do konnej ja- 
zdy. Właśnie powróciła z przechadzki. 


sdyż 


panną 
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Wykluczeni członkowie partji zwrócili się do kð- 
mitelu cer'ralnego z prośbą, umożliwienia im o- 
brony przeu kongresem partyjnym. Prośba została 
Odrzitcona. 

Według doniesień komisji centralnej w ostatnim 
tygodniu zostało wykluczonych 350 członków partiji. 

Ojpozycja zamierza zwołać kongres zagranicą. 


Zgrabny masztalerz oprowadzał jeszcze po 
podwórzu nieco zgrzanego anglika. 
Proszę. niech panowie siadają, 
rzekła tancerka, rzucając się na sofę, -- 
mocno przepraszam, bardzo jestem zime- 
czona... 

Mr. Carter 
wach wyjawił 


i nolarjusz w krótkich sło- 
cel swej natretnej wizyty 
Będac w posiadaniu pełnomocnictw ze 
strony mr. M. C. Liona etc. etc. — ofero- 
wali oni siostrom 30.000 dolarów. czekiem 
na Credit Lyonais. ewt. gotówką i przyo- 
biecywali wszelką, najdalej idącą dyskce- 
cję. o ileby one ze swej strony zechciały 
tak czynnie jak i moralnie wspierać ich 
usiłowania w celu wyperswadowania miljar 
derowi konieczności powcolu do Ameryki. 
W wypadku odmowy obaj panowie posta- 
nowili robić wszystko, co będzie w ich 
mocy, aby panie Jally zostały skompromi- 
towane przy pomocy pism zaatlantyckich. 
nie mówiąc już o policji obyczajowej. Ar- 
mji Zbawienia i innych środkach repre- 
syjnych, które pozostawiali jako rezerwę. 

W tych warunkach oczywiście żaden 
impresarjo nie zgodzi się ryzykować... 

Panna Mimi zastanowiła się przez chwi- 
lę, poczem rzekła poważnie: 

— Proszę o pięć minut czasu. muszę 
porozumieć się z siostrą. Ach! byłabym 
na śmierć zapomniała —  wyszczebiotała 
nagle, nie czekając na odpowiedź — pod 
oknem na stoliku są papierosy. Proszę pa- 
nów: an revoit messieurs... 
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Ofiara „sprawiedliwości“ rosyjskiej. 


„DZIENNIK LUDGWI* 


Socjalistka węgierska stracona w Rosji. 


Irma Mendl. socjalistka węgierska, um- 
knąwszy przed prześladowaniami Horthy‘ 
ego do Rosji, została tam zasądzona za 
rzekome szpiegostwo, — Gvoziła jej kava 
śmienci tembardziej, że dla „wyrównania“ 
amnestji jubileuszowej zapadają teraz ma- 
sowo wyroki śmierci, które się też bez skru- 
pułów wykonuje. ' i 

Władysław Fenyes, który zwalczał re- 
gime Horthy'ego — musiał w końcu szu- 
kać schronienia w Wiedniu. Tam w pi- 
śmie „Abend“, które zawsze wypowiada się 
z syntpatjami dla Rosji sowieckiej zamie- 
ścił Fenyes wczwanie ratowania Irmy 
Mendl. Domagał się on na podstawie opi- 
nji rewolucyjnych  prolelarjuszy węgier- 
skich. by wyrok na Irmie Mendl nie został 
wykonany. 

W odpowiedzi na ten apel, zabrała głos 
wiedeńska „Rothe Fahne“, zarzucając pi- 
smu „Abend“, ż że odnosi się wrogo do so- 
wietów. 

Na to znowu odpowiedzial Fenycs 
in.: 

Zanim wysląpiłem publicznie przeciw 
straceniu Irmy Mendl, przedłożyłem dn. 3 
lislopada za pośrednictwem reaktora .„A- 
bend“ wszystkie protokoły i zeznania po- 
selstwu sowieckiemu jv Wiedniu. prosząc 
o odpowiedź czy poselstwo zechee mi u- 
dzielić wyjaśnień, jak się przedstawia spra- 
wa Irmy Mend!; zwróciłem przy tem uwa- 
gę. by ze względu na nowe materjały w tej 
sprawie. poscistwo telegralowało do Rosji, 
by wyrok śmiezci nie został wykonany. Re- 
daktorv ten, który dotyczące materjały w po- 
selstwie sowieckiem złożył, wrócH z de- 
cyzją. że szel biura prasowego lego po- 
selstwa Arnold Risch uważał za najważ- 
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niejszą rzecz stwierdzenie wiarygodności — 
wiadomości o wywoku śmierci, W tym celu 
zwróci się natychmiast do Moskwy, 


a od- 


powiedzi stamtąd należy się spodziewać na- 
stępnego dnia. Odpowiedź jednak nie nade- 
szła, 

Po dziesięciu dniach daremnego ocze- 
kiwania zwróciłem się 12 listopada do wy- 
dawcy , Abend“ Colberta z prośbą o pośre- 
dnictwa w poselstwie sowieckiem. Zamel- 
dowaliśmy się u samego posła sowieckiego, 
który według informacji portjera» był w 
biurze obecny. Po długiem oczekiwaniu zja- 
wił się nareszcie szel biura pras. Risch 
i powiedział, że posła sow. nie ma (!) 

Gdyśmy mu wyłuszczyli powód na- 
szego przybycia, p. Risch oświadczył: 


NIE "MOZNA MYŚLEĆ O SĘBZIACH 
SOWIECKICH. ŻE ZASĄDZAJĄ KOGOŚ 


NIEWINNIE. 
Odpowiedziałem, że takie odpowiedzi 
daje zazwyczaj także reakcja. Przypowmi- 


nam panu zamordowanie niewinnej Friedy 
Gardos-Szabados. 

Risch na koniec oświadczył, 
najbliższym: Czwartkiem 
udzielić odpowiedzi. 

Wobec tego czułem się zmuszony rzecz 
calą opublikować. 


IRMA MENDL STRACONA! 


„Abend* donosi 19 bm. że otrzymał 
od moskiewskiego trybunadu wojskowego 
wiadomość. że Irma Mendl już przed dwo- 
ma miesiącami zostala stracona za szpic- 
goslwo na rzecz jednego z państw obcych. 
Wyrok został publicznie wykonany a wia- 
domość o nim pubiicznie ogłoszona o czem 
zdaje się, poselstwo wiedeńskie nie zostalo 
powiadomione( !) 

Tak oto zginęla tragicznie ofiara prze- 
mocy węgierskiej a następnie przemocy 
sowieckiej. 


że przed 
nie będzie mógł 


Dziwnemi drogami chadza polityka. 


Numerus clausus na Węgrzech — a ziemia magnatów węgierskich. 


żydowscy bankierzy w Londynie wystę- 
pują ostro przeciw węgierskiemu numerus- 
clausus, a bogaty żyd londyński Lucian 
Wolff zwrócił się swego czasu do Ligi Na- 
rodów z memorjałem, w którym było pod- 
kreślone, że ustawa węgierska przeciw ży- 
dom jest w sprzeczności z ochroną mniej- 
szości narodowych, zawartą w traktacie 


Z Jeatru Matego. 


„Królowa z Ńavarry” 

komedja w 3 aktach W. FODORA. 

Niewiele brakuje, aby Teatr Maly stał 
się benjaminkiem publiczności. Rzecz dzi- 
wna — bo i miejsce, w którem się znajduje, 
nie jest zbyt odpowiednie i scenka niewy- 
godna i pod względem technicznego wypo- 
sażenia wiele mu brakuje i na utworzenie 
stałego solidnego zespołu niema funduszów, 
a przecież ludziska ciągną do niego. jakby 
pewni byli, że nie doznają zawodu. I nie 
zawodzą się, bo Teatr Mały zawsze ma ja- 
kąś atrakcję. dyv. Czarnowski niestrudzenie 
wysila swój — zdaje się — bardzo pojemny 
mózg, by niespodzianką zaskoczyć łasą ną 
niespodzianki publiczność. 

Obecnie taką atrakcją Teatru Malego 
jest znana szeroko artystka filmowa. 
pierwsza z artystek, która ukazała się na 
ekranie polskiej sztuki kinematograficznej, 
p. Smosarska. Rzecz zrozumiała, że kto ją 
widział na filmie — a tych są dziesiątki ty- 
sięcy — zechce ją zobaczyć na scenie, pełną 
rumieńców i blasku istotnego życia. w ca- 
łej krasie wdzięku, jakiego nigdy film pod- 
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pokojowym. Według ustawy węgierskiej ży 
dzi mogą być dopuszczeni do wyższych 
studjów w stosunku procenlowym „rasy 
i narodowości”, przyczem powiedziane jest 
wyraźnie, że żydzi slanowią rasę. 

Radu Ligi Narodów memorjał ten o- 
mawiala przed rokiem, a ponieważ węgier- 
ski minister oświaty oświadczył wówczas, 


dać nie powali Rzecz też zrozumiala. że 
salka przy ul. Gródeckiej wypelniła się 
szczelnie i ze p. Suosi PRIGI złożono u 
stóp... caiy ogród kwiatów. Przypuszczam. 
że wolalaby COŚ solidniejszego, ale taki już 
paskudny od wieków jesl zwyczęj. że sym- 
patlję dla artystów objawia się tylko kwia- 
tami. w naiwnem przekonaniu, że tym isto- 
tom wystarcza radość... z zapachu i gry 
kolorów. 

Z współudziałem najsympatyczniejszego 
gościa warszawskiego, p. Smosarskiej, ode- 
grano komcedję, zabawiającą na wesoło wi- 
downię zręcznie powikłanemi perypetjami 
walki między polityką a miłością. Ostate- 
cznie zwyciężu miłość i wszyscy są z tego 
zadowoleni. Cała hislorją zaprawiona jest 
korzennym smakiem delikatnie uśmiechnię- 
tej satyry i przyprawa ta robi bardzo do- 
brze. Rzecz nieco pr zydluga. ale tę usterkę 
może i powinien usunąć ołówek weżyserski. 
przekreślając i skracając sceny niepotrze- 
bne. 

P. Smosarska w roli rozkosznej mlo- 
dziutkiej margrabiny, która nie może się 
doczekać nocy poślubnej, a doczekawszy 
się wreszcie, nie może bez przerwy konty- 
nuować miodowych tygodni. bo męża jej, 
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że rząd jego ustawę zmieni. Liga Narodów 
nie powzięła żadnej uchwały. 

bogaci żydzi angielscy nie odnosili się 
jednak ze zbytniem zaufaniem do antyse- 
imickiego regimen Bethlena — i sprawy 
numerus clausus nie spuszczali z oka. 

Z drugiej strony rząd węgierski był za- 
niepokojony. że żydzi angielscy użyją swo- 
ich wpływów, aby jak najgorzej ku Wę- 
grom usposobić angielskiego ministra spr. 
zagr. Chamberlaina. 

A chodzi tu o rzeczy dla magnatów wę- 
gierskich bardzo ważne, a mianowicie o 
wielkie obszary ziemi. które znajdują się 
po drugiej stronie granicy i zostały objęte 
uslawą o reformie volnej. Magnaci węgier- 
scy slarają się wszelkiemi silami ziemie te 


odzyskać, a ponieważ i Bethlen był da- 
wniej „obszarnikiem sicdmiogrodzkim. za- 


bieg: al on bardzo energicznie o korzystne 
załalwienie tej sprawy na Lidze Narodów. 
We wrześniu b. r. spór o ziemie węgier- 
skich optantów został na Radzie Ligi Na- 
rodów odroczony do 5. grudnia b. r. a 
Chamberlain ze względów czysto politycz 
nych wypowiada się przeciw prelensjom 
węgierskich obszurników. 

Co robić, aby żydzi jeszcze gorzej w 
stosunku do Węgier nie nastroili Cham- 
berlainu i by pozyskać jego życzliwość? — 
pomyślał rząd węgierski. 

I hr. Bethlen znalazl drogę wyjścia. 
Ubieglego tygodnia odbyła się konferencja 
chrześcijańskiego stronnictwa gospodarcze- 
go, na której Bethlen wystąpił z wnioskiem 
zmiany ustawy o numerus clausus. Posta- 
nowienia o „rasie i narodowości miałyby 
być skreślone, a o dopuszczeniu do wyż- 
szych uczelni decydow ałaby odtąd „wier- 
ność dla narodu” i odpowiedni poziom 
moralności. Warunki te byłyby jednak po- 
zostawione do badania faszystowskim or- 
ganizacjom studenckim! Ktoby się tam o 
to troszczył, że młodzi faszyści żadnego 
żyda nie zakwalifikuja jako „wiernego na- 
rodowi“? * W ustawie zostaną warunki 
przyjmowania żydów złagodzone, a oto tyl- 
ko chodzi, aby Anglicy nie myśleli, że rzad 
węgierski prześladuje żydów. 

Pozornie antysemityzmu nie będzie — 
więc może przecież na grudniowej sesji 
Rady Ligi Narodów nastrój angielski bę- 
dzie lepszy. 

Takiemi tę drogami chadza 
węgierska. 


polityka 
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POŃEZOCHY--PFAU A 
RYN EK l. 19 najtaniej bo wchód 


przez sień. 


prezydenta ministrów. «| Ads GR + MOG bez ve 
szty sprawy polityczne — zbierała zasłu- 
żone oklaski za wywazistą, pełną dystynkcji, 
a równocześnie bezpośredniości grę. którą 
do reszty — jak sądzę -— podbiła swych 
wielbicieli z kina, za czarujące róże uśnie- 
chów, błyski oczu i l. d.. Jedno tylko: 
zmołować nieco głos w momentach jego 
wysokiego napięcia, a zgryźliwy z natury 
swego zawodu recenzent nie będzie miał 
nic do zarzucenia. 

Zespół — z małymi wyjątkami — trzy- 
imał się poprawnie. Wymienić należy p. 
Pelińskiego, który był może nawet zanad- 
to „correci p Gr olowską, nie szarżującą 
w roli kurtyzany ministrów, p. Nieprzew- 
skiego w małej rólce dyrektora Varietć. p. 
Nawrockiego, utrzymującego się w chara- 
kterze starego wygi-polityka. p. Lewickiego, 
który roli nigdy nie zcpsuje i p. Zbrojew- 
sago. impelycznego przewódcę lewicy. 

Charakterystycznie ladny typek przed- 
stawiał kamerdyner margrabiego — niestety 
nazwiska grającego nie znam, a programu 
nie było. 

Artur Cwikowski 
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„DZIENNIK ĽUDOWA" | ` 


wiłkomierskim i taurożańskim o- 
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Stan wojenny na Litwie. 
Nowe aresztowania. 
KOWNO. 22 11. (AW.). Litewska poli- | welskim. 
cja polityczna dokonała szeregu areszlo- 


wań wśród ludności wsi Sartiniki na gra- 
nicy litewsko-pruskiej. Aresztowania le po- 
zoslają w związku z wykrylemi tamże śla- 
dami tajnej organizacji Komitetu Ratowa- 
nia Republiki. > 
WILNO. 22 11. (AW.). Jak podaje „Ku- 
wjer Wileński” stan wojenny na Litwie — 
wbrew twierdzeniom rządu kowieńskiego 


istnieje nadal. W okręgach kowieńskim. szu 


bowiązują w d. c. przepisy o stanie wojen- 
nym. Na kolejach i drogach publicznych 
odbywają się częste rewizje. zwlaszcza 0so- 
biste. przyczem uależy okazywać dokumen- 
ly. Szczególnie zaostrzony jest nadzór na 
linjach kolejowych. W samem Kownie ruch 
uliczny po godz. l-ej w nocy jest zaka- 
zany i tylko nieliczne jednostki, korzystać 
moga ze specjalnych przepustek nocnych. 


.. 


„Rząd sowiecki ożywiony duchem pokoju” 


Litwinow o sowieckim programie rozbrojeniowym. 


MOSKWA, 22 11. W rozmowie z przed- 
stawicielami prasy Litwinow oświadczył. że 
rząd sowiecki nigdy nie ukrywał swej nic- 
ufności do zamierzeń  rozbrojeniowych 
państw kapitalistycznych. Że nieuność la 
była słuszna dowodzi tego bezpłodność na 
tem polu starań Ligi Narodów nie mogącej 
rozwiązać kwestji rozbrojenia morskiego i 
budżetów wojennych. Dalej Lilwinow przy- 


tacza wysiłki czynione w lej dziedzinie 
przez ożywiony duchem pokoju rząd so- 
wiecki. który proponował i proponuje 


wszystkim bcz wyjątku swoim sąsiadom i | 


nietylko sąsiadom zawieranie paktów o nie- 
agresji. Rząd sowiecki domaga się pełnego 
i powszechnego rozbrojenia, jeżeli nie na- 
tychniastowego, to wprowadzanego slop- 
niowo w okresach ustalanych przez kon- 
ferencje. Na konfer encji genewskiej delega- 
cja sowiecka zgłosi swój samodzielny pro- 
gram. Każdy. klo z projekiem tym zgodzi 


się i będzie jego zwolennikiem nie dopuści 
do skupienia się uwagi konferencji na spra- 
wach trzecioczędnych, leez będzie dążył do 
pracy zmierzającej do zabezpieczenia po- 
koju. 


„N. W. Journal" o rokowaniach palsko-niemieckich. 


WIEDEŃ. 22 11. Pal.) „Neues. Wie. 
ner Journal" podaje opinję kól dyploma- 
tycznych o pobycie Stresemanna we Wie- 
dniu Wedlug tej opinji rozmowa między 
min. Stresemannem a kanclerzem Sciptem 
była ważnym punktem dla rokowań gospo- 
darczych między Niemcami a Polską. Zda- 
niem tych kół możliwą jesl rzeczą. że ustęp 
mowy, Sir esemanna na temat rokowań go- 
spodarczych ze sąsiadami na wschodzie wy- 
padł tak wyraziście "właśnie pod wpływem 
uustrjackiego kanclerza. Stosunki gospodar- 
cze między Nięmcami a Polską, mają bez- 
pośredni wplyw na stosunki gospodarcze 
polsko-auwrjackie. Austrja znajduje się w 
przededniu rewizji traktatów handlowych 
w ogólmości, a między innymi także trakta- 
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tu handlowego z Polską. Przebieg dyskusji 
polsko-uusirjackiej zatcżeć będzie od wy- 
niku rokowań po!sko-niemieckich. Ewen- 
tualne niepowodzenie rokowań polsko-nie- 
mieckich wywarłoby niekorzystny wpływ 
na Austrję. natomiast przywrócenie poko- 
ju gospodarczego między Niemcami a Pol- 
ską uloruje drogę do porozumienia han- 
dlowego zarówno Austeji jak i Polsce. 
Dziennik zwraca następnie uwagę na donio- 
sle znaczenie rokowań polsko-niemieckich 
i stwierdza, że lukże kola sojusznicze powi- 
talyby pokój gospodarczy między Niem- 
cami a Polską z zadowoleniem. jako objaw 
istolnego odprężenia obecnej sytuacji mię- 
dzynaro odowej. 


Przeciw przybyciu delegacji sowieckiej do Szwajcarii. 


List otwarty emigrantów rosyjskich. 


BAZYLĽA, 22 11. (AW.) Senzatję bu- 
dzi tu list otwarty wystosowany przez tzw. 
Komitet obrony emigrantów rosyjskich w 
Szwajcarji i szwajcarskiej Rady Związko- 
wej. Komitet rosyjski wzywa rząd szwaj- 
carski do odmówienia swego zezwolenia na 
przybycie sowieckiej delegacji na konferen- 
cję rozbrojeniową do Genewy. Nie chcemy 
być bezczynnymi świadkami — piszą emi- 
IE ARENA — OOBE TIE EPP COZ 


STARCIE Z BANDĘ PRZEMYTNIKÓW LITEW- 
SKICH. i 


WILNO, 22. 11. (AW). Na granicy litewskiej w o- 
kolicy miasteczka Dukszty doszło onegdaj w godzinach 
wieczornych do utarqzki z bandą przemytników, która 
usiłowała przekroczyć granicę i na wezwanie zatrzy- 
mania się cofnęła się na stronę litewską, ostrzeliwu- 
jąc się ogniem karabinowym. Z zachowania się prze- 
mytników wnosić można, iż usilowali oni przekroczyć 
granicę za wiedza Litwinów. 


3 BEZDOWNYCH SPALONYCH ŻYWCEM. 
BERLIN, 22. (AW). W miejscowości Loh- 
hausen pod Koenigswerih zapaliła się w nocy sto- 
doła w której nocowało kilkunastu bezdomnych. Sto- 
doła aoszczętnie spłonęła, 3 bezdomnych uległo spa- 


leniu żywczem, a 4 zostało ciężko poparzonych. 
—:3 — 


granci rosyjscy — zbrodniczego dziela a- 
gentów sowieckich. Jesteśmy zdecydowani 


postępować wobec nich tak samo jak oni 
postępują z nami w Rosji. Mieszczańskie 
pisma szwajcarskie bardzo stanowczo wy- 
powiadają się przeciwko tej postawie emi- 
grantów *osyjskich, zaznaczając, że rząd 
szwajcarski potrafi zapewnić bezpieczeń- 
stwo członkom delegacji sowieckiej. 
ERTE 


DOCHODY Z LASÓW PAŃSTWOWYCH. 

WARSZAWA, 22. 11. (AW). Dochody z lasów pań 
stwowych dały w ciągu 7 miesięcy budżelowych o 
24 přoc, dochodu więcej niż preliminowano na całych 
12 miesięcy roku budżetowego. Oa kwielnia bowiem 
do paźaziernika r. b. tytułem czystego dochodu z 
lasów państwowych 'wpłacono do Skarbu Państwa 
69 i pół miljona zł, gdy całoroczny budżet prze- 
widywał tylko 49 milj. w tym samym okresie r. ub. 
lasy państwowe wpłaciły do kasy Skarbu Państwa 25 
milj. zł 

P. DEVEY ZWIEDZA BANK POLSKI. 

WARSZAWA, 22. 11. (AW). Dziś o godz. 11-tej 
do gmachu Banku Polskiego przybył p. Devey w to- 
warzystwie prezesa Banku Francuskiego p. Ques- 
nay'a i jpo złożeniu wizyt zwiedził wraz ze swym 
towarzyszem gmach Banku oraz jego urządzenia. 
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Posiedzenie Rady Przybocznej 


Pierwsze posiedzenie Raay Przybocznej odbędzie 
się dziś, w środę, o goaz. 6-tej wieczorem, w sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym wybór szeregu ko- 
misyj i sprawa przyjęcia do wiadomości zawieszenia 
w urzędowaniu dyrektora rzeźni Krzyształowicza, rad- 
cy Mazurkiewicza i inż. Taraniego. 


Demonstracje bezrobotnych 


w Warszawie. 


WARSZAWA, 22. 11. (1W). Dziś o godz. 8-mej 
rano robotnicy zajęci przy robotach publicznych na 
Okęciu (jedno z przeamieść Warszawy), zwolnieni 
zostali z (vacu ze względu na silny mróz uniemożli- 
wiający |rowadzenie robót. Zarządzenie to przyjęli 
robotnicy okrzykami proteslu, dopatrując się w mo- 
tywach zwolnienia jakiegoś pretekslu. Wskutek pod- 
uszczenia agitatorów konimistycznych sformowano po- 
chód, który w sile oxoio 1000 Inazi ruszył ku miastu. 
Na ul. Grójeckiej masze.ująciyjn nastąpiła drogę po- 
licja, która w krótkim czasje zdołała lłun rozprószyć. 
Jedynie grupce demonstrantów udało się dotrzeć do 
Min. Robót Publ., gdzie specjalna delegacja wręczy- 
ła p. min. Moraczewskienu memorjat, 


... 


(KATASTROFA KOLEJ. POD MYSŁOWICAML 


KRARÓW, 22. 11. (Pat. Wczoraj na bocznym 
torze między SzopienicaM a Mysłowicanri wydarzyła 
się katastrofa kolejowa. Mianowicie najechały na sie- 
bie dwa pociągi towarowe z robolnikami i węglem. 
Wskutek zderzenia kilka wagonów obu pociągów u- 
legło rozbiciu. Ruch na linji przez kilka godzin był 
Opóźniony. 

PODPISANIE KONWECJI o WYMIANIE WIĘŹNIÓW 
KRYMINALNYCH. 


WARSZAWA, 22. 11. (Tel. w!.). Dziś w południe 
w ministerstwie spraw zagr. podpisana zoslałą kan- 
wencja pomiędzy Polską a Stanami Zjednoczonymi, 
dotycząca wymiany więźniów kryminalnych. Układy 
+oczyły się bardzo dłuwo, wobec starań prawników aby 
usunąć konflikty pomiędzy lekslem traktatu a kil- 
koma kodeksami karnymi obowiązującymi w poszcze- 
gólnych dzielnicach Polski. 


PROJEKT ORGANIZACJI WŁADZ .IDMINISTE. 


WARSZAWA, 22. t1. (Tel. wt). Winisterstwo 
Spraw wewn. Opracowuje projekt organizacji wfadz ad- 
ministracyjnych pierwszej i arugiej inslancji. 
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KORFANTY PRZED SADEM MARSZAŁKOWSKIM. 


WARSZAW \, 22.11. (Tel. wł.). Sąd marszałkowsk 
obradujący w sprawie p. Kortantego poa przewod- 
nictwem” posła Thupulla odbył dziś trzecie z rzędu 
posiedzenie, na którem przesłuchano posła Chaciń- 
skiego. W dalszym ciągu mają być przesłuchani pp 
Geissenheimer i Polański, dyrektorowie „Berg u. 
Hittten-Verein" na G. Śląsku,  klórzy subsydjować 
mieli oba dzienniki wydane przez p. Korfantego. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W TURCJI. 
KONSTANTYNOPOL 22 11. (AW.) M. 
Mughla w Turcji azjatyckiej niewiedzone 
zostalo przez trzęsienie ziemi. Około 100 
domów zostalo zburzonych. Jest wiele ofiar 
w ludziach. Bliższych szczegółów na razie 


brak. 
sd 


Strejk techników dentystycznych, 


Wczoraj wybuchł w całej Małopołsce 
długo zapowiadany strejk techników denty- 
styczny ch. Strejk ma na celu doprowadze- 
nie do pewnych zmian w dekrecie prezy- 
denta Rzpltej o zawodzie dentystycznym 
wedle których prawo do samoistnego wyko- 
nywania zawodu mieliby tylko ci dentyści 
którzy w dniu 1 I. 1927 mogli się wy- 
kazać 7-lelnią praktyką. W tej sprawie wv- 
jechała delegacja do Warszawy. celem in- 
terwencji. 


Sp. 2609 
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„DZIENNIK CUDOWNE" ' 


Udekorovwvvani l... 


W „Głosie Zagłębia” czytamy: 

W związku z 9-tą rocznicą odzyskania 
Niepodległości Polski — sporo wóżnych o- 
sób otrzymało ordery „Polski Odrodzonej“ 
— za zasługi położone dla niepodległości. 

Miedzy in. — przyznano ordery dwom 
dyrektorom kopalń w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem mianowicie: dyrekt. Franko-polskie- 
go T-ow Kopalń — p. M. Grabińskiemu i 
dyrektorowi kopalńi „Piaski“ — p. P. Mar- 
kiewiczowi. 

Wiadomość o odznaczeniu tych dwóch 
służków przedsiębiorców francuskich wy- 
wołała w calem Zaglębiu zrozumiale zdzi- 
svienie 

Nikt bowiem w całem Zagłębiu nie mo- 
że zgadnąć za co wyżej wymienieni pano- 
wie otrzymali owe ordery — i co takiego 
uczynili dla odradzającej się, czy odzodzo- 
nej Polski, że ich surduty ozdabiać będą 
krzyże zasłużonych ?! 

Jeżeli bowiem idzie o p. Grabińskiego, 
to społeczeństwu zagłębiowskiemu tyle z 
jego „działalności* społeczno- politycznej 


Z sali sądowej. 


NIEBYWAŁY OSZUST GERA HOLLO PRZED 
SĄDEM. 


W r. 1924 przybył z Węgier do Polski niejaki 
Guido Hirscli, akwizytor inseratowy firmy „Interna- 
fionaler Donau Lloyd Verlags- u. Handels — A. G. 
Budapest", w celu zbierania ogłoszeń do czasopism 
reklamowych. > 

W tym czasie w Polsce sfery handlowe i przemy- 
stowe cierpiały na brak kredytu. Hirsch postanowił 
wykorzystać konjunktwę i w tym celn przybrał na- 
zwsiko Gery Holla, a vrzedstawiając się jako wybitna 
msobistość finansiery zachodnio - europejskiej i ame- 
rykańskiej przyrzekał nu prawo i lewo uzyskanie 
za jego wstawienniclwem kredytów niskoprocentowych. 
Przyjmowano przeto Holla wszędzie z otwarlemi rę- 
koma i dawano mu grupe y orękawiczne w walucie do- 
larowej. 

Holo mając pieniądze w kieszeni zainstalował 
się we Łwowie. Pomimo, iż miał żonę i dziefi w Ame- 
ryce w Polsce udawał kawalera i ożenił się z cór- 
ką instalatora N- Preissa, rozwódką N. Dubiecką, 
z którą mieszkał w willi przy ul. św. Zofii. 

Podróże jio Polsce urząazał Hollo w towarzy- 
Stwie dwóch nieznanych osobników, których przedsla- 
wiał w Wieliczce jako autentycznych synów miljar- 
„dderów Morgana i Rockeielera. Nic więc dziwnego 
że zdobył on zaułanie i wiare wśród największych 
przennjsiowców w kraju. W Warszawie zaoferował 
nawet wielką pożyczkę na iozbudowę porlu Gdań- 
skiego i Gdyni. W tym celu wyjeżażał na miejsce 
z urzędnikami ministerjalagmi w celu ogiąanięcia ro- 
bót nad morzem. Ofiarą spryciarza paały różne firmy 
w województwach Małopolskich i w Łoazi w Toruniu, 
Kaliszu it. d. 

Akt oskarżenia obwima go o wyłudzenie kwoly 
500 tus. złotych. znający zaś jego sprawki powia- 
dają, że sprzeniewierzył on i przetrwonił około pół 
miljona dolarów. 

Gdy Hollo zauważył, że sytuacja zaczyna być zroż- 
ma wziął rozwód z żoną i wyjechał ao Budapesztu. 
Tam musial odcierpieć karę 3-miesięczneso więzienia 
następnie zaś na żądanie wycano go władzowm pol- 
skim. 

Śledztwo w lej sprawie prowadził sędzia Słowi- 
kowski przez 17 miesjęcy, wczoraj zaś stanął Hollo 
przed wyrokującym trybunałem. 

P:zesłuchiwany Hollo na rozprawie przyznał się 
do pobierania pieniędzy zaprzeczył jednak jakoby 
przyrzekał kiedykolwiek pożyczki. Interesowanym o- 
biecywał rzekomo tylko, iż poprze ich starania u za- 
granicznych bankierów. — Dziś dalszy ciąg roz- 
prawy i 


» 


O ROZSZERZANIE ODEZW KOMUNISTYCZNYCH. 


Leon Indyk, handlowiec i Aleksanaer Lebenwohl, 
pomocnik księgarski, stanęli wezoraj przed trybu- 
nałem sędziów przysięgłych jako oskarżeni o roz- 
lepianie odezw komunistycznych z końcem lipca b. r. 
Oskarżeni na rozprawie nie przyznali się do winy. — 
Dzis zapadnie wyrok w tej sprawie. 


A EZ ZZO ZZ ZZ 


wiadomo, że jest dyrektorem — bez żadnej 
samodzielności, najpowolniejszym, bezwol- 
nym narzędziem — woli francuzów — w 
dziki sposób wyzyskujących polskich ro- 
botników; pozatem jest nauczycielem w. 


szkole górniczej — w której — jak wiado- 
mo — panuje duch faszystowski. Cóż je- 


szcze? Chyba to, że p. Grabiński jest z 
przekonań endekiem i to z tych — gor- 
szego gatunku — miernot. = 


Drugi odznaczony p. Markiewicz — o- 
prócz podobnego charakteru „zasług“ dla 
ojczyzny — odznaczył się tem, że w w. 


1921 był bezpośrednim sprawca strzelani- 
ny przez policję do robotników kop. „Pia- 
ski“. podczas której zostało zabitych 4 ro- 
bołników i kilkudziesięciu rannych. 
Należy również do endeków i to bojo- 
wych. Swego kzasu wyraził się, że „gdyby 
to było w jego możności — to takiego czło- 
wieka jak Józel Piłsudski — powiesiłby*, 
Stało się, że rząd Józefa Piłsudskiego — 
przyznał mu order „Odrodzenia Polski”, 
„Niezbadane są wyroki Opatrzności”. 


' KRYTYKA KOMUNIZMU JEST DOZWOLONA. 


Przed paru miesiącami policja aresztowała N. 
Berkowicza, Grossa i Rosenbuscha, których prokura- 
torja oskarżyła o konspirację komunistyczną. Obroń- 
cy dr. Akser, dr, Głuszkiewicz i dr. Pieracki wnieśli 
sprzeciw , udowodniając, 'że znalezione zapiski u as 
resztowanych były raczej krytyką komunizmu niż 
pochwałą. Sąd apelacyjny przychylił się do tych wy- 
wodów, anulował akt oskarżenia i polecił wypuścić 
aresztowanych z więzienia. 


L 6[MIESIĘCY (WIĘZIENIA ZA KRADZIEŻ KOSZA 
Z UBRANIEM. 


W realności krzy ul. Zielonej 1. 48 skradziono z 
autobusu kosz z ubraniem i bielizną, wartości 316 
złotych na szkodę szofera, Właaysława Pigulskiego, 
Poszkodowany spostrzegł następnie skradziony kOsz w 
restauracji Friedmana przy tej ulicy pod 1. 56, Poficja 
ustaliła, że kosz skradł niejaki Roman Harnik, który 
zaniósł go na przechowanie do restauracji, ubra- 
nie zaś posłał swemu bratu zam. w Nowymi Sączu. 

Wczoraj stanął Harnik przed wyrokującym 
dzią r. Łyczkowskin i ipo przeprowadzonej 
prawie został skazany ua 6 miesięcy więzienia. 


Sez 
roz- 
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Krwawe widma z przed 9-ciu laty, 


W Sądowej Wiszui z początkiem b. mic- 
siąca rodzina Iwańczuków oskarżyła w po- 
licji tamtejszego mieszkańca Wiktora Szere- 
melę o współudział w zamordowaniu ich 
krewnego Michała Iwańczuka, Zbrodnia ta 
miała miejsce 16 listopada 1918 roku. W 
dniu tym Iwańczuk jako żołnierz ukraiń- 
ski. podelunieliwszy sobie, począl strzelać 
z nabilego karabinu, stojąc na tamtejszym 
rynku. Ówczesny komendant miasta Józef 
Tretiak wydał rzekomo ustny nakaz roz- 
strzelania Fwańczuka. Jeden z żołnierzy Jó- 
zef Mużyłowski nie wiele się Keregieląc. 
strzelil do Iwańczuka i zranił go w nogę. 
Ten widząc co się święci zbiegł i ukrył 
się w stodole. Za nim udał się oddział żoł- 
nierzy z Szeremelą na czele, którzy odszu- 
kali ukrytego w sianie Iwańczuka i zamor- 
dowali go strzałami karabinowymi. 

Policja przeprowadziwszy dochodzenia 
AF ew Szeremełę i odstawiła go do 
sądu. 


2 — 
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„ZACHOWAWCY". 


WARSZAWA. 22. listopada. (A. W.) Do komitelu 
wykonawczego grup; zachowawczych powolani być ma- 
ją z ramienia Organizacji Zachowawczej Pracy Pań- 
stwowej pp.: Władysław Glinka, Zdzisław Lubomirski 


i Eustachy Sapieha. 
— 14 
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„|Ma rocznica oswobodzenja Lwowa. 


9-cio letnią rocznicę oswobodzenia Lwo 
wa, obchodził Lwów uroczyście. Wszystkie 
gmachy rządowe i miejskie, oraz wozy 
tramwajowe ozdobione były flagami i cho- 
rągiewkami. O świcie na wieży ratuszowej 
odegrano hejnal. Przedpołudniem odbyło 
nabożeństwo w katedrze przy współudziale 
reprezentantów władz i licznych delegacji. 
Młodzież szkolna zwolniono! od nauki. 

Wieczorem, w teatrze Wielkim, wysla- 
wiono „Księcia Niezłomnego”, Słowackiego- 
Calderona z Osterwą w ezolowej roli. 

Przedstawienie poprzedziło przemówie- 
nie prof. Koskowskiego, poświęcone obro- 
nic i oswobodzenia Lwowa i odegranie 
hymnu narodowego. 
CZAREK RE IA NOCKI STORA 


arszałeh Franchet d’ Esperay 


KRAKÓW. 22 11. (Pat). Dziś o godz. 
1l-iej rano przybył tu marszałek Francji 
Franchel d'Esperay wraz z szeregiem wyż- 
szych oficerów francuskich z szefem fran- 
cuskiej misji wojsk. w Polsce gen. Charpy 
na czele. Po powitaniu przez przedstawi- 
cieli wladz. o godz. 11°45 marsz. Franchet 
d'Esperay przybył do koszar 6 p art. pol. 
w Lobzowie, gdzie odbyła się uroczysta de- 
koracja żolnierzy 6 p. a. p. Krzyżami Za- 
sługi za pełna poświęcenia służbę w cza- 
sie wybuchu prochowni w Witkowicach. 
Na placu koszarowym ustawiona byla kom- 
panja honorowa 26 p. p z orkiestrą i 
sztandarem, oddział 6 p. a. p. oraz dele- 
gacje pułków okręgu kovpusu Nr. V. Po 
odebraniu raportu gen. Wróblewski w o- 
becności masz. Franchet d'Esperav doko- 
nat dekoracji żołnierzy 6 p. a. p. Po defi- 
ladzie olicerowie 6 p. a. p. podejmowali 
marsz. Francji śniadaniem w Kasvnie po- 
lowem. O godz. 1 popołudniu odbył się 
w Starym Teatrze bankiet. wydany na cześć 
znakomilego gościa przez dowódcę okręgu 
korpusu Nr. V. W bankiecie wzięli udział 
przedstawiciele wojskowości, wojewódziwa 
i miasla. 

TEE zg T COC" A JEŻE EGÓGL 


Finansowe nerepetje Tracklego. 


MOSKWA. 22 11. (AWD, Na skulek 
pozbawienia Trockiego wszelkich urzędów 
i członkowstwa partji znalazł się on w cięż 
kiem polożeniu [inansowem. Jako urzędnik 
partyjny Trocki otrzymywał tylko 220 ru- 
bli miesięcznie. natomiast główną część jego 
dochodów stanowiły wplywy z jego pisar- 
skiej dzialalności. Za niektóre artykuły dla 
„Izwiestij” i innych pism otrzymywał on 
około 1.000 rubli. Przeważną część swo- 
ich dochodów przeznaczał Trocki na cele 
dobroczynne, na skutek czego nie jesl o- 
becnie majętnym człowiekiem. który mógl- 
by sobie pozwolić na wydatek kilku tys. 
dolarów potrzebnych na wynajęcie w Mo- 
skwie przyzwoitego mieszkania, W chwili 
obecnej Trocki zamieszkał przy rodzinie 
jednego ze swoich przyjaciół. 


Proces 9 szpiegów. 


WARSZAWA. 22. listopada. (A. W.) Wczoraj w 
Sądzie Okręgowym rozpoczął się proces o szpiego- 
stwo przeciwko Aleksandrowi Lamche, i 8-miu je- 
go towarzyszom. Lamche znany jest z procesów szpie- 
gowskich Ilinicza i b. kapitanga Mikuty. W obu tych 
procesach został uniewinniony. Sprawa toczy się przy 
drzwiach zamkniętych. Wyroku należy Oczekiwać w 
środę. 


:— 


7 POŻARÓW W CIĄGU NOCY. 


WARSZAWA, 22. 11. (AW) Dziś w nocu wy- 
mikło w Warszawie 7 pożarów, na szczęście w za- 
rodku zduszonych. 


i 


6 | „DZIBNNIK LUDOWY" 
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Hr. 269 


Więzienie - za zarażenie chorobą weneryczną. ; Belgia jako pomost dla Francji? 


kim z r. 1922. 

Projekt polskiego kodeksu karnego dy- 
skutowany. jak wiadomo, obecnie w Komi- 
sji Kodyfikacyjnej nie pozostał w tyle za 
innemi uslawodawstwami. z 

Oto artykuł S4 (projekt prof. W. Ma- 
kowskiego) zarządza: „Kto zaraza czlowie- 
ka chorobą weneryczną (lub inną chorobą 
zakaźną) ulega karze więzienia do lat 3. 
Jeśli zarażenie chorobą weneryczną nastą- 
piło w stosunku malżeńskim — głosi par. 
2-gi tegoż artykułu — ściganie odbywa się 
na wniosek poszkodowanego”. 

Prawodawea polski w działe prze- 
stępstw „uszkodzenia zdrowia” stawia mo- 


Ustawy karne państw współczesnych 
stoją na gruncie zasady, iż każda jednost- 
ka ma prawo do nietykalności ciała. Spo- 
wodowanie u innej osoby choroby w dro- 
dze zarażenia jej chorobą własną wyraźnie 
w ustawach przedwojennych jako prze- 
stępstwo przewidziane nie było. 

Nadzwyczajny rozwój chorób wenerycz 
nych po wielkiej wojnie postawił prawo- 
dawców wobec nowego zagadnienia. wobec 
problematu obrony zdrowia przyszłych po- 
koleń. Kierując się tą wytyczną, prawo- 
dawcy powojenni wprowadzili do kode- 
ksów nowe przeslępstwo. Jest niem zara- 
żenie. Przestępstwo to spotykamy zarówno | la | 
w projektach ustaw karnych państw zacho- | ceną lamę dotkliwej klęsce społecznej. jaką 
dnich. jak też w Kodeksie Karnym sowiec- | jesl szerzenie się chorób wenerycznych. 


CE  —usaakiki KR L DOC E a 00 SSEEÓW | e] | | 
Rabunkowa gospodarka leśna. 


Inż. Rawicz- Szczerbo obliczył, że rokrocznie u- 
lega w Polsce zniszczeniu około 40 tysięcy hektarów 
lasów rocznie ponad normę aopuszczalną, to znaczy 
około pół proc. podstawowej substancji arzewnej, 
Trzyczem tempo wzrostu deficylu drzewnego jest 
wrrost zatrważające. 

W roku 1924 deficyt w gospodarce leśnej wyno- 
sił 18 |proc., przyrostu, w roku 1925 — 80 proc., w 
roku 1926 —: 49 proc, zaś w roku bieżącym doj- 
dzie prawaopodobnie do 60—650], przyrostu rocznego. 


W dniach 1. i 2. grudnia oabędzie się w mini- 
sterstwie rolniciwą i dóbr państw. konferencja inspek- 
torów, ochrony lasów ze wszystkich województw. 

Konferencja ta zastanowi się nad całym szeregiem 
spraw ściśle związanych ze sprawą uporządkowa- 
nia spraw leśnych na terenie całej Rzeczypospolitej. 

Na konferencjach omówiony będzie całokształę 
handlu i (przemysłu arzęwriego, jakoteż sprawa wy- 
tworzenia pewnej równowagi pomiędzy konsumcją 
krajową drzewa a eksportem. 


Szopka monarchistyczna w Mszanie. 


— rozwiązano wiec. Zdaje się, że naczelnik gmi- 
ny fm Sikora obawiał się, aby przemówienie tow. Hies- 
sa nie osłabiło „bujd* monarchistycznych. “ 

Mimo przeszkód tow. Hiess zabrał głos i w mo- 
cnych słowach wyjaśnił, zebranym całą blagę monar- 
chistyczną, na co zgromadzeni robolnicy i chłopi od- 
rowiedzieli, rzęsistymi oklaskami. 

I dziwnen było zachowanie się odnośnych czyn- Rranżerem całej hecy monarchistycznej był na- 
ników, gdy tow. Hiess chciał kilka słów prawdy po- | cjonalista ukraiński, tunkcjonarjusz kolejowy Szew- 
wiedzieć zebranym na temat monarchizmu wogóle, | czuk. 


Kto otrzyma koncesję Orbisu? | Powrót polskiej wyprawy 
naukowej. 


Do Krakowa wróciła wyprawa zorganizowana 
przez profesora L. Sawickiego, przy użyciu jego au- 
ra ekspedycyjnego, a skierowana do Azji Mniejszej. 

Wyruszyła Ona dnia 15, sierpnia b. r. z Konstan- 
tysopola, i przebyła następującą drogę: srodkiem 
półwyspu Bityńskiego przez system zachodnio- pon- 
tujski do Angory. Po zetknięciu się tu z rządem 
tureckim i nawiązaniu stosunków z różnemi mini- 
sterstuami, ekspedycja wyruszyła dalej na wschód 
i skierowała się do Samsuna nada Morzem Czarnem. 

W Anlitaurus w okolicy Delikli Tasz, osiągnię- 
to najbardziej wschodni punkt wyprawy. 

Dalszym etapem podróży były wschodnie kre- 
sy Anatolji obszar centralny siepu Anatolji. 

Powrót nastąpi przez Eskiszehir, Brussę do Mu- 
danii<i jokrętem ao Konstantynopola; tu wyprawa 
stanęła z powrotem dnia 19-go października prze- 
bywszy z Azji Mniejszej około 3.000 klm. drogi samo- 
chodem. 

Ciężkie nieraz warunki terenowe, bardziej jesz- 
cze techniczne trudności, połączone z zupełnym bra- 
kiem odpowieanich warsztatów i malerjałów sano- 
chodowych, pokonane zostały dzięki usilnej pracy 
grona ekspedycyjnego, w skłaa którego wchodzili: 
prof. Uniwersytetu Jag. dr. Ludomir Sawicki, organi- 
zator i kierownik ekspedycji, który jako geograf, 
poświęcił szczególną uwagę pomiarom odległościowym 
i wysokościowym, obserwacjom meteorologicznym. a- 
nalizie krajobrazu i osadnictwa ludzkiego; prof. Un. 
jag, dr. Tadeusz Kowalski, który (prowadził bada- 
nia orientalistyczne, dr. Świsterski z Warszawy geolog. 
dr. Saai Bej prot Uniwersytetu w Konstantynopolu, 
interesujący się głównie zagadnieniami komunikacji 
radca poselstwa polskiego w Turcji p. Zygm. Ve- 
tulani z Konstantynopola, którego zajęły przedew szy- 
stkiem zagadnienia ekonomiczne. 


Do „hec* można zaliczyć Wiec „Wszechstano- 
wej organizacji monarchjstycznej” zwołany w ubie- 
głą niedzielę w Mszanie. 3 

Niezliczone bzaury niejaki p. Wolski widocznie 
kandydat w przyszłości przynajmniej na szambelana 
opowiadał zebranym jak to aobrze mieć króla i jak 
to sejm powinno się rozpędzić. 


„Robotnik“ zwraca uwagę ną niebezpieczne za- 
biegi pewnych sfer około odaania koncesji Orbisu 
kapitałowi włoskiemu. 

Rząd e zdecydował się na rozwiąza- 
nie umowy z Towarzystwem Podróży „Orbis“ nīają- 
oem m. in. monopol na sprzedaż biletów kolejowych 
(roza kasami na stacjach). Orbis naraził Państwo na 
znaczne straty i całą gospodarkę, zwłaszcza propa- 
qgandę zwieazania Polski prowadził bardzo nieudol- 
nie. Dobrze się też stało, że unowę z „Orbisem'* roz- 
wiązano. 4. 

Ale oto o koncesje na miejsce „Orbisu” ubiega się: 
nowe towarzystwo rozporządzające kapilałami prze- 
ważnie włoskimi, a w luieznacznej jeno części pol- 
skimi. To polsko- włoskie Towarzystwo, nie dające | 
żądnych gwarancji ani finansowych, ani moralnych — | 
mą ponoć szanse otrzymania koncesji. Min. Komuni- | 
kacji odnosi się podobno przychylnie do zabiegów i 
stojących na czele tego Towarzystwa p. Ślezińskiego | 
wsęólwłaścicieła matego i ubogiego banczku znane- 
go w Polsce z różnych kombinacji finansowych i pl 
Franciszka Radziwiiła. 

A tymczasem za tymi penąmi stoją kapitały włos- 
kie. które dać mają włoskie ministerjum koleji, ró- 


źne włoskie towarzystwa krajoznawcze i 'lurystyczne 
larę banczków. 

Odaanie koncesji włoskim kapitalistom byłoby 
ze wszech miar dla Polski szkodliwe. Włochy, to 
kraj, do którego przybywa rok rocznie tysiące tu- 
rystów i kapitał włoski wcale nie jest zainteresowany 
w rozwoju turystyki i krajoznawstwa w Polsce. Mamy 
bardzo poważne wątpliwości, czy Włosi skutecznie 
zainteresują zagranicę Polską i czy postarają się 
by zagraniczni goście liczniej przyjeżdżali do Polski. 
Raczej bęaą pracować ala Włoch. 

Z tych i innych względów mniemamy, że rząd wi~ 
nien nie udzielać koncesji po „Orbisie" polsko- wto- 
skiemu Towarzystwu. 


W Izbie belgijskiej interrelowano Vande-welae" 
go, ministra Spraw zewnętrznych w sprawie tryktatu 
wojskowego francusko- belgijskiego. Interpelanci fla- 
mandzey protestowali przytem przeciw mowie fran- 
cuskiego generała Petain, wygłoszonej w Dinant, któ- 
ry zdaje się uważać Belgję za most militarny Francji, 

Interpelanci podnoszą, że francusko- belgijski 
traktat wojskowy ogranicza niezależność belgijskiej 
polityki zewnętrznej, umożliwiając Francji winiesza” 
nie się do wewnętrznej polityki Belgji. Traktat to 
Qdaanie Belgji w niewolę Francji. 

W odpowiedzi swej Vanaerwelde przeczył, jakoby 
wojskowy traktat francusko- belgijski z r. 1920 o- 
znaczał zależność Belgji od Francji. Jest on traktatem 
bronnym i łyobec tego zabezpieczeniem pokojowe w 
w duchu paktu Ligi Narodów. 

Nie można też twierdzić, że sam fakt układu 
między tak nierównemi co do siły państwami ozna- 
cza już zależność słabszego od silniejszego; oå trak- 
tatów lokarneńskich, twierdzenie takie straciio pod- 
stawę. 

—u— 
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Niezasłużona nagroda. 


„Dagens Nyhetes" pisze o udzieleniu literackiej 
nagrody Nobla Grazji Deleada: 

„Wybór szwedzkiej axaaemji 
wzbudzi tyleż sprzeciwów, 
ją wszelkie podziały nagród. 

W tym wypadku jednak można stwierdzić z cz- 
łą pewnością, że ta autorka nie stoi w piewszym 
ani nawet w drugim rzęazje tych, których należało 
wziąć pod uwagę przy nazieleniu nagrody Nobla. 
Istnieje przecież dosyć aużo nazwisk, wśród klórych 
mozna wybierać: Dymitry Mereżkowski, Maksym 
Gorkij, Tomasz Mann Andrzej Eustanie i Juljusz Ro~ 
mains, John Galsworthy H. G. Wels i Gilbert, Keit 
Chesterton, Sinclair Lewis i Teodor Dreiser, Sierid 
Unset i Olaf Drun. Można tu również wymienić kilku 
rodaków nagrodzonej: Ferrero, Pirandello i Cesa- 
re Pascorella. 

Naturalnie, bardzo trudno jest powiedzieć, kto 
z obecnie żyjących pisarzy jest najznakomitszym; jest 
to calkiem ludzkia i zrozumiałe, że w wyrażeniu tn- 
kiego poglądu biorą udział względy narodowe, i oso- 
biste. Lecz nawet o ile byla leraz kolej na Włochy. nie 
można pozbyć się krytycznego porównania. 

W każdym razie należy się cieszyć, iż Akademia 
nie podaaia się narodowym poglądom włoskim, i nie 
uwieńczyia koroną laurową patetycznej brawury bo- 
haterskiego tenora o wielkich literackich gestach, t. 
js że nie wyróżniła n. p. Gabrjela d'Anninzio lub 
Ady Negri. Lecz nie można nie zapytać, dlaczego po- 
minięto Guglielmo Ferrero, człowieka o światowo- 
historycznych perspektywach i europejskim wpływie. 
Specjalnego wpływu Grazji Deledaa nie odczuje aní 
literatura europejska, łani świat intelektualny. 


prawdopodobnie 
ile zawsze wywołu- 


... 


iii wci 
Wykorzystywanie pracy inwalidów 
wojennych 


Na mocy odpowieanich ustaw przyazjelają pań- 
stwowe wrzędy pracy przedsiębiorstwom. ustaloną ilość 
inwalidów do zajęć w swych przedsiębiorstwach. 

Jakkolwiek procent w ten sposób zajętych inwa- 
lidów mógłby być dziesjęciokrotnie zwiększony. gdy- 
by odnośne władze powierzone sobie zadania wypet- 
niały sprężyście i zaostrzały kontrolę nad przedsię- 
biorstwami, to jednak nie można przy tej sposobno- 
ści nie podnieść dość silnego protestu, że pracodaw- 
cy nieludzko wykorzystują pracę przydzielonych im 
ofiar wojny. Ten element traktuje się, jako coś gor- 
szego, pozbawia się wszelkich uprawnień, wynikają- 
cych z (ustawodawstwa, a nadewszystko przyznaje 
się najczęściej najniższe normy płacy, przydzielając 
siły wykwalifikowane do prac najniższej Kategorji. 

I dlatego miejscowy Zarząd Legji Inwalidów W. 
P. apeluje do powołanych władz, by zechciały prze- 
dewszystkiem _ enerigcznie a życzliwie  zlustrować 
przedsiębiorstwa w kierunku możliwości pomiesz- 
czenia takiej ilości kandydatów, jak ustawa prze« 
widuje, a z arupiej strony żeby zechciały przeprowa- 
dzić kontrolę, jakie warunki pracy i utrzymawia za~ 
prewnione są inwalidom. 

<: 
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Lwów, dnia 23 listopada 


ZOQRZA PÓŁNOCNA WIDZIANA WE LWOWIE. 
Wczoraj po północy gdy mróz doszedł do najsilniej- 
szego natężenia na horyzoncie nieba dały się wi- 
dzieć jasne smugi bladego światełka, przypominają- 
cego ogony komet. Świalło to szerszą podslawą opie- 
rało się o horyzont i prostopadłą strzałą dosięgało 
około 45 stopni kopuły gwiaździstej. Na stronie pół- 
nocnej smug tych było około 10, jedna zaś od strony 
południowe; szczytem swym dosięgała jakąś gwiaz- 
dę pierwszej wielkości, czyniąc wrażenie komety. 
Osobliwa ta iluminacja nieba trwała parę godzin. Fe- 
nomen ten przyrody zapewne był widziany również 
poza Lwoweni. 


DOCHODZENIA W SPRAWIE ZBRODNI PRZY 
ULICY PAULINÓW trwają w dalszym ciągu. Policja 
ponownie wkroczyła do ukraińskiego Domu akade- 
mickiego przy ul. Supińskiego przyczeni stwierdzo- 
no, że 15 zamieszkałych tam akademików nie posiada 
dokumentów osobistych, ani też pozwolenia na po- 
byr we Lwowie. Równocześnie aresztowano akademi- 
ków Iwana Witwickiego i Wasyla Miśkiewicza pod 
zarzutem zorganizowania awantur i slawiania oporu 
policji w czasie przeprowadzenia rewizji w tym bu- 
dynku Wczoraj wieczór wypuszczono ich na wolną 
stopę. Będą oni jeanak odpowiadać przed sądem za 
gwałt publiczny. 

Wczoraj wieczór zraniony Huk żył jeszcze, lecz 
stan jezo jest w dalszym ciągu groźny. 


JAK W ZAUŁKACH CHIŃSKICH DZIELNIC. W du- 
żych miastach Ameryki północnej istnieją chińskie 
dzielnice w których zaulkach kryją się różne zbrod- 
nie gdzie nie jeana kobieta pada ofiarą zwyrodnia- 
łych osobników. W ostalnich dwóch aniach w Slani- 
sławowie wykryto tajny dom nierząaut, w klórym dzia- 
ty się zbrodnie pizypouinające raczej jakieś egzo- 
tyczne strony niż kraj gdzie obowiązują srogie kary 
za zniewalanie do nierządu. 

Aresztowany właściciel lupunuru Menase Horo- 
wiiz ma sądowy palenl na „warjata”. To prawdo- 
podobnie rozzuchwaliło go uo popełniania zbrodni. 
Ofiarą tej szajki pudło około kilkaset kobiet, głów- 
nie bez zajęcia, które werbowano pod pozorem udzie- 
tena posady Gwałcone kobiety kalowano niejedno- 
krotnie i wyrzucano na ulicę, grożąc oskarżeniem 
«w policji u uprawianie tajnego nierządu. Areszlowany 
Leib Arhiet żył przez kilka lat tylko ze stręczeniua do 
nierządu. Wysłał on swą żodę w tym celu do Argen- 
tyny. W aferę tę jesli wimieszanych wiele tamtejszych 
kupców, między innymi Natan Dick, Anzelm Steiner, 
Hentuk Fuhrman oraz Albert Hornik, Klijentami Ho- 
aowitza byli również różni osobnicy z Nadwórnej i 
Bitkawa. 

NIEFOŻĄDANI „GOŚCI“ Z ZAGRANICY. Przed kil 
ku miesiącami mieszkańcy Ołomuńca w Czechosłowacji 
jan Pospisził i Augustyn Stach przekroczyli mele- 
galnie granicę : na skradzionych rowerach yrzejechali 


Polskę do fgranicy sowieckiej, którą zdołali rów- 
nież „sforsować'. Po dwumiesiecznyni pobycie w 
Rosji przeszli z powrotem do Polski i tu przez 


parę miesięcy grasowalj w Sanockiem i Jasielskiem, 
żyjąc z kradzieży, uokonywanych na wielką skalę. 
Skradzione rzeczy złodzieje ukrywali w grobowcach 
na cmentarzach. Onegdaj dopiero policja ujęla ich 
na drodze w okolicy Grybowa. Po odbyciu kary będą 
oni odstawieni do Czechosłowacji. 


SPÓR O MIEDZĘ ZAKOŃCZONY MORDER- 
STWEM. W Rodatyczach row. gróaeckiego, został 
14, bm. zamordowany tamtejszy gospodarz Franci- 
szek Hołowka. Na miejsce wyjechał wywiadowca 
Lorch, który stwierdził że zbrodni dokonał 2-2letni 
juljan Lechowicz sąsiad Hołowki. Zbrodniarz na- 
padł na powracającego z lasu sąsiada i w tak be- 
„stjalski sposób pobił go kołem że załamał kość czasz- 


kową swejąofiarze i połamał nogi. Zabójcę areszto- 
wano i'o wiono ao sądu. 

Powodem zbroani buł spór o miedzę, dzielącą 
ich ogrody. 

POŻAR MIESZKANIOWY. Wczoraj w południe 
w realności przy ul. Korzeniowskiego l. 2 zapaliła 


się ścianka drewniana, azieląca przedpokół mieszka- 
nia lokatora B. Głogowera a mieszkanie dozorczyni 
Anny Bandrowskiej. Zawezwana straż pożarna ogień 
ugasiła Powodem wypadku była wadlbwa budowa 
'uchni przylegającej do ściany. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


BRZYTWA W RĘKU SZALEŃCA. Rudolf Schalik, 
zam. przy ul. Jozafata |. 9, w przystępie ataku szału 
przeciął sobie brzytwą pięć palców u ręki. Żona cho- 
rego, Józefa, zdołała wyrwać mu brzytwę z ręki i 
przeszkodzić aalszym cięciom. A 

LEPIEJ ABY NIE RODZIŁY. Franciszka Szereme- 
ta, zam, (przy ul. Murarskiej l. 64, znalazła na kuryta- 
rzu tej realności podrzucone około 3-miesięczne nie- 
mowłe płci żeńskiej. 

Nie lepsze siosunki panują w Poznaniu, gdzie w 
nocy na ub. niedzielę znaleziono w różnych punktach 
miasta zwłoki trzech noworodków, klóre poarzucone 
przez nieznane matki zamarzły na mrozie. 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Nieznani osobnicy wła- 
mal isię do sklepu Genowefy Majkowskiej przy ul. 
Choakiewicza |. 8, gazie skraali większą ilość wik- 
tuałów, gotówkę, biżulerję i tytoniu, łącznej 'warto- 
ści około 1.000 z. i 

Ze strychu realności przy ul. Jabłonowskich 42 
skradziono bieliznę na szkoaę Bronisławy Świderskiej. 

Marję Diaczek, zam. przy ul. Szpitalnej |. 39, 
aresztowano za krądzież zegarka na szkodę Marja- 
na Ciby, zaś Kazimierę Kowaluk osadzono w aresz- 
cie pod zarzutem innej kradzieży. 


iteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Środa o godz, 7/30 wiecz. „Paganini“ — premjera. 

Czwartek o godz. 7/50 wiecz. „Paganini“, 

Piątek o godz., 130 wiecz. II. Koncert Symfoniczny. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 

Środa o godz. 7'30 wiecz. „Piękność premjo- 
wana“. 

Czwartek o bodz. 
mjowana“. 
REPERTUAR TEATRU MALEGO: 


Środa o goaz. 7'30 wiecz. „Małgorzata z Na- 
varry“, Gośc. wyst. Jadw. Smosarskiej. 

Czwartek o godz. 7/30 wiecz. „Małgorzatą z Na- 
varry'. Gośc. wyst. Jadw. Smosarskiej. 


UKRAIŃSKI TEATR „KOOPERATYWY'" 
pod dyr. I. Stadnyka. 
W środę o godz. 730 wieca „Niebieski lis", 
Bilety w Sojuzaym bazarze, (ul. Ruska). 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Środa, 23. listopaaa: Jovita Fuentes, słyrma śpie- 
waczka japońska, 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
KOPERNIK — MARYSIENKA: Biała niepo. 
Włodz. Gajaarow. 
BPOLLO: Zew Morza. 
PALACE: Ostatnia miłość nasliępcy tronu. 
LEW: Blaski i nędze życia Kurtyzany. 
ŚWIATOWID: „Włóczęga z zachodu”. 
CASINO: „Oczy jej przekleństwem". 


1130 wiecz. „Piękność pre- 


AVENUE: „W szponach kobietki. (Pola Negri). 
FATAMORGANA: „Ostatnie dni Pompei“. 
CHI'JERA: „Bitwa pod Czuszimą”. 
i: — 
TEATR WIELK). Dziś premiera głośnej operetki 
Franciszka Lehara: „Paganini“. 


PROGRAM I. KONCERTU SYMFONICZNEGO W 
TEATRZE WIELKIM. W koncercie tym, który od- 
będzie się w piątek, 25. bm. o godz. 8'15 wieczo- 
reni usłyszymy: R. Wagnera: Wstęp do „Śpie- 
waków Nonymberskich" — Fr. Chopina: Koncert 
E-moll — R. Straussa: „Burleskę" (fortepian i 
orkiestra) i „Figle Dyla Sowizdrzała”. W koncercie 
weżmie udział artysta-myzuk, Leopola Muenlzer (for- 
tepian}. Przy  pulcie dyrektor muzyczny Miejsk. 
Teatrów Jerzy Bojanowski. 

Z KASYNA! I KOŁA LITER.- ARTYST. WE LWO- 
WIE. Dwudziesta rocznica śmierci Wielkiego Poety. 
Legenda — Legion — Wesele — Wyzwolenie — 
i Noc Łistopadowa. Stanisława Wyspiańskiego we 
fragmentarycznem opracowaniu scenicznem przez 
Franciszka Frączkowskiego, a plastycznem przez ar- 
tystę malarza Kazimierza Kostynowicza, ukażą się 
umyślnie w tym celu, i prawdziwie artystycznie urzą- 
dzonej scenie 'w sali Kasyna i Koła Lit. Artyst. jako 
wyraz hołdu i czci dla penjalnego Poety w 20-tą ro- 
cznicę jego zgonu 

Podniosły ten i ze względów artyslycznych niez- 
miernie ciekawy wieczór poprzedzi prelekcja znane- 
gol i denionego literata Jana Pielrzyckiego z osobistłych 
jego wspomnień o Wyspiańskim. 


Z dnia. 


„Popisy” lwowskiego teatru miej- 
skiego na prowincji. 


O występach lwowskiego Teatru miejskiego w 
Przemyślu pisze tamtejszy organ „Nowy Głos Prze- 
myski“ co następuje: 

„Wybór tej farsy (Fura Słomy) przez Teatr miej- 
ski nie należy zaliczać do najszczęśliwszych pomy- 
słów dyrekcji. W tej furze obok kilku niezłych dow- 
cipów i udatnych aforyzmów było więcej śmiecia niż 
słomy. Aktorzy mieli w tym slanie rzeczy ciężkie i 
niewdzięczne zaaanie. Druga fura ale tym ràzem na- 
prawdę ze pmieciem zajechała pod firmą Teatru lwow- 
skiego i uszczęśliwiła nas mdławo - musztardową 
farsą krotochwilnie utylułowaną „jej Chłopczyk". —- 
Niby to pikantne a w gruncie rzeczy naszpikowane 
rornograficznymi dowcipami i stęchlizną drobno - 
mieszczańskięgo wyzywania się — dobre może dla 
wodewilu ale bardzo kiepskie jako strawa duchowa dla 
słuchaczy żądnych aobrych: przeastawień i dobrego wy 
boru sztuk. Publiczność ma prawo wymagać, aby 
liczono Się z Piją i uszanowano jej dobry snrak ijpłoczu 
cie artystyczne", 

Ładny popis na prowincji... i ładny oddźwięk im- 
prezy teatralnej wśród prowincjonalnej publiczności! 

Do tego więc już doszło, że i prowincja skarżyć 
się musi, iż lwowski Teatr miejski nie szanuje jej 
dobrego smaku i poczucia artystycznego! 


4 Magnaci węglarscy czekają na 
„księcia z bajki”. 


BUDAPESZT. 22. 11. Z okazji 16-tej 
rocznicy urodzin Ottona Habsburga. odb 
się bankiet, na którym hr. Jan Zichy wv- 
głosił wielką mowę polityczną. Podniósł 
on, że Węgry nietylko straciły ogromną 
część swego terylorjum, ale nie zdołały na- 
wet uratować dla siebie króla, gdyż Zgro- 
madzenie narodowe zostało zmuszone zde- 
tronizować dynastję. Za kilka lat król o- 
siągnie pełnoletniość, a może i Węgry da 
tego czasu uzyskają z powrotem swą peł- 
noletniość i dojdą do zrozumienia. że siła 
Węgier związana jest z osobą króla. Wów- 
czas król węgierski pospieszy do Węgier 
aby jako nowy książę z*bajki obudzić po- 
całunkiem śpiącą różyczkę w  cierniach, 
wolne Węgry. ; 
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Lud, który się odradza. 


Przed wojną, luaność kałmucka w Rosji, stale 
się zmniejszala, i zdawało się, że niebezpieczeństwa 
wymarcia Kałmuków nie można już będzie odwrócić 

Po rewolucji rząd rosyjski utworzył jak wia- 
domo, samodzielną republikę Kałmucką, która wbrew 
wszelkim oczekiwaniom, bardzo pomyślnie się roz- 
wija. Poomkowie koczutjących Katmuków zaczyna- 
ją się obecnie przyzwyczajać do życia kulturalnego 
zakładają szkoły i bibljoteki i robią wszystko, co le- 
ży w ich mocy, by uratować naród przed zupełną asy- 
milacją. 

W roku bieżącym rząd republiki Kabmuckiej przy- 
stąpił do budowy głównego miasta, w którem skon- 
centrowane będzie życie polityczne, kulturalne i gos- 
podarcze narodu kałmuckiego. Tam, gdzie jeszcze 
niedawno stały namioty koczujących Kałmuków, wy- 
rasta stopniowo wielkie nowoczesne miasto z piękne- 
mi, wysokiemi domami, budowanemi według najnow- 
szych wymagań techniki, Główne miasto republiki 
kałmuckiej nazywa się Elista. W ciągu 7 lat swej sa- 
modzielności Kałnucy założyli 156 szkół powsze- 
chnych i średnich, 2 szkoły techniczne, 10 bibljotek 
i td. Język rosyjski stopniowo ustępuje miejsca 
zaniedbywanemu tak jprzea wojną językowi kahmue- 
kigemu, który zdobył sobie jnż pełne prawo obywa- 
telstwa w szkołach i sowietach miejscowych. Rząd 
kałmucki stara się również wzmożyć zainteresowanie 
ludności życiem politycznemi i społecznem, co też czę- 
ciowo mu się udaje. Najlepszym aowodenń tego jest 
fakt, że w ostatnich wyborach wzięło udział ponad 
55 proc. ludności kałmusckiej, i 
[zi z |. W "AM o || MA | 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


T. U. R. we Lwowie 


We środę 23. listopada w Zw. Zaw. Metalowców 
ul. Ormiańska 31 odbędzie się odczyt tow. red. 
Skalaka na temat: „Wielka rewolucja francuska" z 
obrazami świetlnemi część 11. 


ORG. WŁ. T. U. R. IM. L DASZYŃSKIEGO. We 
środę 23. listopaaa w lokalu własnym Rynek 8, I. p. 
odbędzie się odczyt tow. Fróhlicha na lemat: „Zadania 
i cele organizacji młodzieży robotniczej”. 


W piatek 25. bu, o godz. 7-mej wiecz. w lokalu 
Zw. Zaw. Kolejarzy odczyt tow. or. Dręgiewicza p. l.: 
„Partje polityczne w Polsce". 


W piątek 25. bm. o godz. 7-imej wiecz. w lokalu 
Zw. Zaw. Keflarzy ul. Zielona 7 odczyt tow. Smuli- 
kowskiej m. t: „Z zagadnień opieki nad dzieckiem. 


=——IV 
ri: 


T. U. R. w Kałuszu. 


Niedziela, 4. grudnia br. o godz. 5-ciej popoł. dr. 
Moldauer: „Rewolucja socjalna, oyktafura i demo- 


satt 


kracja”. 


T.U. R w Stanisławowie 


W hieazielę, dnia 27. listopada 1927 r. odbędzie 
się o godzinie 10. rano w sali własnej, przy ul. Gotu- 
chowskiego |. 18. 

HI. ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
z porządkiem dziennym : 
1) Zagajenie, 
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 


Zebrania. 

3) Sprawozdanie ustępującego Zarządu: a) sekre- 
tarza, b) skarbnika, c) bibkotekarza, a) gospodarza, 
c) kier. sekcji sport. 


Zarzad Centralny Związku Zawodowego Urzę- 
dników Przemysłu Drzewnego we Lwowie — 
poszukuje sekretarza dokładnie obznajomionego z ruchem 
zawodowym. — Znajomość buchałterji pożądana; pierw- 
szeństwo mają mogący się wykazać praktyką w związkach 
zawodowych. — Of:rty do dnia 28/X1. br. do administracji 
„Dziennika Ludowego« pod >Związeke. 

poszukuję. Dwuletnia czynsz 


Pokoju Z kuchnią płacę z góry. Zgłoszenia pod 


»Mieszkanie< do administracji »Dziennika Ludowggo«. 


Raczność! 


Najlepszy i najtańszy kapelusz męski jest 
marka 


„SWOPIKO“ 


z fabryk Biala-Bielsko-Wiedeńñ-Bratistawa. 
Wszędzie do nabycia. 


_ 


- Ogłoszenie. 


Walne Zgromaczenie członków Towarzy- 
stwa kredytowego w Podhajcach w likwidacji, od- 
będzie się dnia 4. grudnia 1927 o godzinie 3 popołudniu 
w mięszkaniu p. Salomona Ebera w Podhajcach z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie likwidatorów z czynności, rachunków 
i bilans za rok 1926. 2) Zatwierdzenie bilansu i udzielenie 
likwidatorom absolutorjum, 3) Wnioski członków. 

Podhajce, dnia 20 listopada 1927. 


Likwidatorowie. 


WANDA MAJEWSKA 


LEKARZ DENTYSTA 
ordynuje od godziny 11-tej do 2'30 
Lwów, ul. FREDRY 9. II. p. 


Zastępca naczełn. redakt. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Komunikaty. 


NAUCZYCIELKI I NAUCZYCIELE ZREDUKOW A- 
NI zechcą łaskawie przybyć na wiec, który odbędzie 
się dnia 27. listopada 1927 o godz. 10. rano w szko- 
le Jordanowskiej Lwów, ul. Listopada 52 I. p. Pro- 
simy o jak najliczniejszy udział celem wspólnej akcji. 

Tymczasowy Komitet. 

PRACA OŚWIATOWA Koła T. S. L. im. B. Gold- 
mana i Związku Polaków w. m. Jak corocznie tak 
iw obecnym sezonie zimowym rozpoczęto już pracę 
na kursach dla dorosłych różnych stopni w szkole 
żeńskiej im. Sobjeskiego w godzinach wieczornych 
od goaz., 7. do 9. 

W bieżącym roku rozrasta się działalnosc Koła 
w kierunku szerzenia książki holskiej wśród warstw 
ludności II. dzielnicy miasta Lwowa. Zarządy poimie- 
nionych Towarzystw otwierają bowiem druga wypo- 
życzalnię i czytelnię książek w lokalu przy ul. Bern- 
steina l, 5. 

KOBIETA W NOWCCZESNEM MALARSTWIF 
POLSKIEM. Odczyt poa tym tytułem, ilustrowany li- 
cznemi przeźroczami, wygłosi we środę dnia 25. b. 
m. o godz. 6. popoluaniu w sali wykładowej Muzeum 
Przemysłowego dr. Henryk Cieślą. Wykład urządzo- 
ny staraniem Tow. Miłośników Przeszłości Lwowa, 
Wstęp wolny. > 

X ZW. ZAW TECHN. DENTYSTYCZNYCH osła- 
sza (publicznie nazwjska członków, którzy wyłamali 
się z pod solidarności koleżeńskiej I w dniu prokla- 
mowania strejku mimo wysłanej delegacji, z którą 
Obeszli się nietaktownie, nie raczyli opuścić pracy i 
stali się łamistrejkami: Jakób Geber — zajęly jako 
pomocnik Techn. dent. u Wp. ar. K. Lewandowskie- 
go: Józefa Masztalerzówna zajęta jako pom. Techn. 
dent. u Wp. ar. T. Chuakowskiego. 


Z., N. M. S. 


Posiedzenie Koła Samokształceniowego Z. N. 
M. S. odbędzie się we czwartek, 24. listopada b. r. 


DLA ORGANIZACJI KOBOTNICZYCH! 


Doskonale wykonane drzeworyty przed- 
stawiające podobizny seniora polskiego 
socjalizmu tow. Bolesława Limanowskiego 
i Juljusza Słowackiego są do nabycia w 


KSIĘGARNI LUDOWEJ 
LWÓW UL. SZAJNOCHY L.2. 


KSIEGARNIA LUDOWA 


poleca towarzyszom i organizacjom robo- 

tniczym najświeższe nowości z literatury 

powieściowej i socj. popularnej i iaukowej 
KSIĘGARNIA LUDOWA 


pomaga organizacjom w kompletowaniu 
bibljotek i pism, dla wszystkich, którzy 
wiedzą, iż oświata jest potęgą. 


Wszelkie zamówienia załatwiać należy 
wprost lub pisemnie, — Adres: 


KSIĘGARNIA LUDOWA 
LWÓW UL. SZAJNOCHY L. 2. 


Korzystaj z połączeń lotniczych 
Poiskiej Linji Lotniczej 


„AEROLOT* S. "A. 


Informacje: || Warszawa Nr. telef, 9—00 
lwów Nr.telef. 2—19 " U 19—88 | 

» n 9—36 " U) 8—50 

owo 8—11 | Łódź oo ba 

” n 6—10 "w w 26—15 

» n 22—70 || Gdańsk » o „ 416—81 

Kraków w” „ 32—22 || Wiede _„  „ 783—% 
y s 25—-45 || U » 485--80 H 
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o godz. 7. wiecz. Obecność wszystkich członków ko- 
nieczna. 3 

Sekretarjat ZNMS. zawiadamia, że prolongala le- 
gitymacji na rok 1927 —, 8 odbędzie się każdorazowo 


na kółkach samokształceniowych i referatach. 
Za Zarząd: 
Salamander, sekr. Górski, przew, 


Sprawy partyjne. 

* POSIEDZENIE ZARZĄDU Komitetu dzieinico= 
wego ŁYCZAKÓW-ZIELONE odbędzie się we czwar= 
tek 24. bm. ọ godz. T-mej wieczór w lokalu prz 
ul. Zielonej 7. Upirasza się tow. Andraszkową, dr. 
Elstera, Gutterwila, Małka, Mydłowicza i Pałuka © 
pumktnalne przybycie. 

l Moskaluk, sekr. 


Z wydawnictw. 


„WIADOMOŚCI LITERACKICH“ Nr. 47. przynosi 
artykuł J. Witllina o „Słowniku etymologicznym" 
BrLecknera, artykuł N. Brauna w sprawie akadetnji 
wywiad W. Mieczysławskiego z prof. Strowskim ; 
wspomnienia H. Mortkowiczówny o uomu Żeroiskie- 
go w Konstancinie z nowemi fotografiami; ankietę 
„Co zawdzięczają pisarze polscy literaturom obcym“ 
fragmenty z mającej się ukazać książki Parandow= 
skiego o Grecji; omówienie przez H. Drzewickiego 
powieści Hulki- Laskowskiego „Porucznik Regier“ i 
przez J. Lieberta tomu poezji K. Alberti „Mój film", 
recenzje z książek, sprawozdanie St. Zahorskiej z 
wystawy czesko- słowackiej, całą stronę zdjęć z 
komedii Nowaczyńskiego „Wojna wojnie“ w Tea- 
trzge Polskim, senzacyjne motywy wyroku w spra- 
wie Boy- Żeleński, contra „Czas“, kronikę tygo- 
dniową Ant. Słonimskiego, notatki; „Polska zagra- 
nicą“; anegdotyj i i. a. Numer zawiera 20 ilustracji. 


Na 1-ej str. ZŁ —'80 Drobne ogł. za słowo ZŁ —'10. 
Komunikaty Zł, —'56, zamiejscowe o 2bo, drożej. 


"TRG TO cEENEY 


LTC JE amas ER n 


Wyroby z marmuru terasso 
budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne 


wykonuje pracownia 


Kornela Żelaszkiewicza 


Lwów, ul. Ubocz 3 (górny Łyczaków). 


PODRĘCZNIK 


do otaryfowania Towarów 

i kilometrowykóz ze Lwowa do 

wszystkich stacji Rzeczypospolitej 
Polskiej 


opracował | 


BOLESŁAW SCHUTTY | 


do nabycia © 
w Administracji Dziennika Ludowego 


oraz 


w Księgarni Ludowej 
rzy ul. Szajnochy L. 2. 


ko 2 


i rea. odpow. BR ONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd. Lwów. ul. L. Sapichy 77. — Tel. 496, 


